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w y C H o D Z I C o P I Ą T E K. 

C E N A P R E N U M E R A T Y: 
W Suwałkach: rocznie 5 rb. kwartalnie 1 rb. 25 kop. 
.z przesyłką pocztową 6 rb. • rb. 50 kop. 

Cena numeru pojedyaczego kop. 15. 

Redakcja i Administracja otwarta od [onz. 4 no 6 popołudnin. 

C E N A O G Ł O S Z E Ń: 
Za całą stronę 12 rb.; za wiersz na 1-szej stronicy 25 kop., 

na ost. str. 15 kop. Za wiersz petitowy 20 kop. 
Przy kilkakrotnem ogłoszeniu 10% ustępstwa. 

Adres Redakcji: Suwałki, ulica O[rodowa }fg 15. 
'Ogłoszenia do "tygo.dnika Suwalskiego " przyjmują w Warszawie: Dom Handlowy L. i E. Metzl &. CO.-Marszałkowska 130, Biuro 

' .. ' '.ogłoszeń U.lgr:.a - Wierzbowa 8, "Nowy Kantor Dzienników" - Rymarska16, Biuro Ogłoszeń I. Buch_weitz-Marszałkowska.Nil 129 
'Vi Wilnie --Biuro Ogłoszeń Skarżyńskiego, Tatarska ~ t 2; w Hijowie- Biuro Ogłoszeń "Lux", .He 36 Kreszezatik; w PetersburguJ 

Edmund Kmita, ~abałkański prosp. 20. 

Siedmioklasowa Szkoła Handlowa w Suw~łkach 
:podaje do 

Podania (z 
' wiadomości, że egzamina powakacyjne dla nowo wstępujących 
metryką i świadectwem szczepionej ospy) składać należy przed l 

odbywać się będą 1, 2 i 3 wrześni~. 
września; przy podaniu dołącza się rb. 5'. 

I 

Lekcje 5 września. 

PS. W razie nagiej potrzeby zwracać się do sekretarza Szkoły p. M. Zielonki (ul. 
otwarta będzie od 20 sierpnia od g. 11 do 12-tej. 

Główna, księgarnia). Kancelarja 
.' 

1, 

------------------------------------------------------------------------
Skł~d Szyh. ~. _ D'UDA'V~O 

I Luster ,. .. 
ri- 20 ' 

Marszałkowska 104, sk ł ad w podwórzu; Widok 26, (W domu na rożnym wprost) Szk lenie domów, kościołów. fabry.k 
sklep i kantor front. Telefon 34- 07. Warszawa. dworca D. Ż. W.-w. . i t . p. w Warszawie i na prowincji 

Szk ł a techni czne: rury. cylindry, aparaty, cegła, dachów ka- szklane, Djamenty szklarskie etc. 

", Czy.telnia Naukowa, z powodu restauracji, w ponie-

9.~ig.l.~k_Ji.~~ ... _YlJ,gr.ę~- 2 b, -m: b_ędzie ~_a!Dkf!.ieta :_ B(fltln~ t1r~ffu, 
I: 

. -",:- Ni e ulega najmmeJszej wątpliwości, że cechą naj-

.Kup II ę.,,- . m" aJląłe' k 10 do 15 włók w dobrej bardziej , charakteryzując.ą .chwile , które prze~ywają d.zi-

k
glebie, albo dwymienię LWidęk.- I siejsze pokolenia, jest dąże nie do postepu , utożsamiane'­

. szy na . om w o zl'l . . .. . ,: 
Szacunek domu 105000 -obciążony pożyczką Towarzy- go z pOjęCiem prawdy l sprawledllwoscl. 
sfwa Kredytowego w sumie 15000 i dożywociem w su- I Zn~czna i lepsza część ludzkości, opierając się na 
mie 30000. Dożywocie można przenieść na majątek. \ surowej kryty~e przeszłości, dąży do przetw~rzenia for~ 
Mogę dopłacić 10-15000 rubli. Oferty proszę składać na społecznych na zasadach , uznawanych powszechnie za 
ręce p. Stanisława Staniszewskiego, adwokata przysięgłe- ideały prawdy, a wszyscy zdają się zgadzać z orzecze-

go w Suwałkach. 1--3 
ni'em, że jest ona we wszechświecie jedną. 

. A jednak myli/by się bardzo ten , ktoby przypuszczał, 

FELCZERSKO-AKUSZERYJNA 
S Z KOŁ A że ten cel dążeń, ta prawda, blyszcząca jak gwiaz­

w Kijowie, 
przy lecznicy na 100 łóżek "Kwisisana", d-ra med. P. T. Neu­
·stube. Przyj mują się ródania do wszystkich oddziałów. Prawa 

da w umyslach poszczególnych jednostek , posiada wy­
raźną, ujednostajnioną postać. Przeciwnie, przodownicy 

ludzk ości, bojownicy postępu, głosząc ewangelję jedynej 
szkół rządowych. . 2269-1-3 prawdy , kłócą się z sobą i s-pierają w jej obronie i każ-

ZAKŁAD FIZYKO-LECZNICZY 

~Ia ,ambulatoryjnego leczenia chol'ób kobiecych 
(Szkolna 5, Marszałkowska 140) telefon 119-34 

. D-rów S. Hubickiego, l. Lorentowicza i S. Wisznickiego. 
L,eczen ie wysiąków i spraw zapalnych organów ' miednicy, leczenie 
otyłości i niedowładu jelit. Metody lecznicze: kąpiele świetlno-elek-

tryczne, w gorącem powietrzu kwaso-węglowe. mineralne, błotne, 

nasiadowe (błoto Krynicki e i Ciechocińskie), okłady z Fango i błota 
limanowego, obciążanie na równi _pochyłej, ' elektryzacja, masa:i: 

wibracyjny i ręczny. gimnastyka lecznicza. 

, 

dy z nich uważa ją za swój wyłączny wynalazek. ) 

O przykład nie trudno, dosyć jest przejrzeć progra­

my wszystkich partji postępowych, dosyć jest zaznajo­

mić się z ideałami wybitniejszych myślicieli doby dii­
siejszej, przeczytać polemiki pism, wydawanych pod 

sztandarem postępu, aby przekonać się, że każdy z wa:l­

czących wierzy tylko w swoją prawdę i stara się wmó­

wić ogółowi , że poza nią niema zbawienia. 

Kto tu winien-czy prawda, która nie może pr'zy­

brać dość jasnej i wyraźnej postaci , czy ludzie , którh 
starają się ją ubrać ' w odpowiednie do gustu każdego z 
n~ch szaty? 
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2 TYGODNIK SUWALSKI. M 31. 

I 
Za istnieniem jedynej prawdy przemawia logika, ~ zwycięstw w darciu się o kawał rzuconej kości, ale nie-

która uczy, że gdyby obok siebie istniały dwie , żadna I zblita do wypisanego na sztandarze hasła . 
z nich nie odpowiadałaby temu pojęciu, jakie o niej ma- ) Bo hasło prawdy, świecąc gwiazdzistemi zgłoskami 
my , łatwo więc wysnuć wniosek, że prawda jest jedną , a w pochodzie ludzkości, zatliło się jeszcze przed jej po­
ludzie, odpowiedn io do swych potrzeb i interesów, starają wstaniem i blaskiem swym naznaczyło dusze stworzeń 
się jej nadać tę lub inną formę. ludzkich , krzewiąc w nich zdolność uczucia. 

Jedna, jedyna , święta, odczuwana w sercach przez Dziś, głosząc jeno ustand wzniosłe idee prawdy , 
całą praw'ie ludzkość prawda, przystrajana jak nierząd- wielkie ideały rzucamy ria pastwę tłumu , podczas gdy 
nica w coraz inne szaty w czasie i przestrzeni, skryta sami, trzymając się ścieżek własnego interes\! , omijamy 
przed wzrokiem tłumu, dopo mina się o prawa swego by- skrzętnie drogę, na której końcu widnieje jasne słońce 

tu jedynie we łzach, jakie przelewa cierpienie, czasem prawdy . 
w dziecinnym uśmiechu, rzadko w omszałych granitach I I. 
na zapomnianych grobowcach. I Ludzkość, zasłaniając słońce prawdy cienif.m walki (), 

Ludzkość wie o jej istnieniu, czuje ' jej wielkość i I byt, stara się usprawiedliwić sama przed sobą; tłomaczy 
moc, ale boi się jej ciężaru i dlatego w dążenia~h ku niej więc kierunek obrany przez siebie j,ako konieczny, wska­
stara się ominąć najprostsze mogi, umyślnie, zda się, zany jej przez rozum w dążeniu do zachowania swe.go, 

zbaczając na manowce, aby chwilę tak niby przez sie- istnienia. Tłomaczenie to jednak jest błędnem. Pojęcie 
bie pożądaną usunąć w gęste mroki przyszłości. walki o byt, która wszechwładnie jakoby panuje w świe-

Prawda jest wie czną , jedyną, wielką, jak serce cie roślinnym i zwierzęcym, przeniesione przez filozofów 
ludzkości. pogrążonej w cierpieniu; ale ludzkoś ć, głosząc w świat interesów ludzkości, zasłania przed jej ,!,zro.'­
bój za prawdę i wzywając rzesze do walki o nią, stara kiem pojęcia o ideałach , o które walczy , i· o celach, do 
się jednocześnie tę walkę uniemożliwić , obezwładnić ra- których dąży, jeżeli rzeczywiście jest ludzkością . Szczę­
miona powołanych do niej rycerzy, tępiąc przed walką I śCię, oparte na dobrobycie materjalnym , nie da się osiągnąć,. 

ich miecze i zasłaniając ich wzrok . Orężem bowiem w , dopóki drogę do niego będziemy widzieli we wzajemnem 
walce o prawdę może być tylko serce, a jedynem szkłem, wy~zarpywaniu sobie dóbr doczesnych przy pomocy pa­
przez które się jej dopatrzeć można-ciu·pienie. .zurów i noży . W ten . sposób dojść do celu marzeń moze 

Dzisiejsza ludzkość wraz z jej przewodnikami, szy- p~wna mniej lub więcej liczna grupa, która, uzbroiwszy 
kując do. boju przyszłe pokolenia , każe im zamykać I sIę w odpowiednią ' ilość 'armat, zdolna będzie oh~onić sw~. 
serca w skrzyniach, przyg71 iecionyc~ ciężarem walki 0;1 zqobycl, ale nigdy całą ludzkość. Bo idea .:-"alki o byt 
byt, a wzrok oślepia blaskiem materjalnych kor~yści z I zawsze tam na dnie, pod grupą zwycięzców': będzie żło­
boju za prawdę. Walka, podjęta w takich warunkach, wy- biła koryta i drogi dla mas niezadowolon'ych i w odp'o­
ostrza kły i pazury przyszłych pokoleń, z.aprawia ich do wiedniej . chwili l!dzieli im oreża, aby odebrać od chwilo~ 

T . 

2) Noe przet1 ostatnim egzaminem. 
(Ze wspomnień maturzysty). 

Zobojętniałem zupełnie na monotonne recytowan ie 
towarzysza . Mimowoli przestałem z wracać uwagę na to , 

co czytał. Natura pochłonęła mię ca!kowicie. Przymkną-o 

łem oczy i zacząłem marzyć .... 
... Zdało mi się, że stoję nad brzegiem morza. Widzę 

morze w chwili, gdy leży spokojne w żarzącej się ule­
wie blasków wieczornej zorzy. Zniżając się wolno, lampa 
światła, słońce, niby głowonóg ognisty, wyciąga lubieżne , 

złotem drgające ramiona i sięga w seledynowe stropy 
niebios, przysysając się do nich w niemej rozkosznej 
ekstazie .... 

Mija chwila ... 

Opuszcza w bezsile skrwawione ramiona i zaczy,na 
·w przedśmiertnej agonji spłaszczać się, maleć, wydłużać 

i, mieniąc się przez chwilę żywem złotem, rozpływa się 

w lśniących blaskach na granicy morza i firmamentu". 
I stałem wzruszony , zapatrzony w przecudne myster~ 

jum ... a pożar morskich odmętów oślepiał mię... Prze­
słoniłem dłońmi oczy 

Ujrzałem myśli moje , biedne , rozpierzchłe, zmęczonę- . 
myśli, rozproszone po całym bezmiernym wszechświecie." . 

Ujrzałem oto, jak zaczęły one skupiać się, zlewać ... Zbiw .. . 
szy się w szary tuman, zmęczone osiadły na karłowatych. 

sosnach, rosnących w białym nadmorskim piasku ... 
W smutnej zadumie spoglądały myśli moje przez 

pyły słoneczne w bezbrzeżne morze ... 

Płynęły chwile , płynęły i tonęły w bezkresie czasu ... 

RozploHem dłonie, przysłaniające mi wzrok ... 
Fioletowe, powleczone lśniącą czerwienią obłoki 

oplątują skrzącą się siecią oniemiałego z rozkoszy głowo- I 
noga, poczem, zadowolone ze swego dzieła , kładą się I 
przedługimi szaro-złotymi pasami na opalowe głębie... I Morze wchłaniało ostatnie żary , ślady królewskiej, 

I mija znowu chwila... śmierci słońca ... 
Żary zmętniały -potwór ognisty ocknął się z roz- Zwycięskie chmu'ry zwalniały oka misternej sieci i 

koszy, a wyczuWS'l:Y zdradzieckie sieci, oplątujące jego rozwieszały ją pod malachitowym bafdachimem nieba, a 
słoneczne ramiona, stara się wymknąć . Drze więc i znie- zwolna tracąc lśnienie, ' układały się do snu, otulając w 

kształca o błoczne oka wzorzystej sieci, lecz, zesłabły w sinawy mrok ... 

rozkoszy, nie może podrzeć wciąż zrastającej się matni. I mrok zwolna szarym , mglistym , subtelnym szalem 
W końcu zdaje się na łaskę chmur otulił morze .. . niebo ... ziemię ... 
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I 
wo szcz.ęśl.iwe j g~upy try~mfy, zdobyte za pomocą si.ły. I naj zdrowszej częŚC.i sp~łeczeństwa i miljardów . kaP.ita~u 

POjęcIe walki o byt jest matką kapitalizmu i nacjo-\ na obronę praw jednej grupy przed drugą, oSIągmęcIe 
nalizmu. Usprawiedliwia ono wszelkie czyny tych, któ- celu stałoby się możliwszem i bliższem. 
ny, stając w obronie swego istnienia, zdobywają życie i Wynalazki techniki, doświadczenia zootechniki i ho­
wygody kosztem życia i wygód innych; prowadzi ono do dowla doświadczalna roślin dowodzą, że świat mógłby 
błędnych rozumowań o tern, co jest dobrem wogóle i produkować ogromne bogactwa środków do życia, gdyby 
-dobrem dla mnie, przeciwstawia jedno pojęcie dobra i w tym kierunku wytężył siły. Niestety, doświadczenia zo­
i prawdy drugiemu i rodzi wzajemną nienawiść walczą- otechniki, wyniki badań nad wydajnością roślin pozo­
eych o swe prawa grup narodowych i społecznych. Pc- stają najczęściej tajemnicą gabinetową uczonych, gdy 
wstanie tego pojęcia można przypisać jedynie niepropor- wiadomości o wynalazkach w dziedzinie ulepszenia broni 
cjonalnemu stosunkowi rozmnażania się ludzkości wzglę- rozchodzą się po świecie z błyskawiczną szybkością· 
-dnie do wzrostu środków, niezbędnych do zadowolenia Rozbudzona w świecie żądza walki pochłania całą uwa­
jej potrzeb, dlatego też nie należy się dziwić istnieniu gę mas może dlatego, że droga walki do zaspokojenia 
teorji walki o byt, ale nie należy również uważać jej za prawdę swych potrzeb odpowiada leniwej i drapieżnej naturze 
1 za konieczność--gdybyśmy tylko zmienili stosunek na od- dzisiejszych społeczeństw. Jak dla zbója jedno ude­
wrotny, gdyby środków do zaspokojenia naszych potrzeb rzenie siekierą zastępuje nieraz całe lata pracy, tak dla 
było wi.ęcej niż byśmy potrzebow,ali zużyć, . walka o byt grup na~odowych, uzbrojonych w armaty i bagnety, jedna 
przestataby- tstnteć. -Dowodem tego są społeczeństwa i I bitwa zastępuje wieki mozolnej pracy . O tern, że zdoby­
-chwile: kiedy i stosunek ten łagoaniejąc osłabia jedno- I te szczęście, zalane krwią i .łzami nieszczęśliwych, jest 
cześnie naprężenie walki o byt. Dlatego dążeniem ludz'- kruchem przez sam charakter zdobycia, bo jest nara­
kości ' powinno być nie zabezpieczenie prawa i środ- żonem na zniknięcie tą samą drogą , jaką przyszło, o ile 
ków do bytu poszczególnych grup jednostek, ale na tej drodze postawi ktoś więcej armat i karabinów-o 

-dą.żenie do wytworzenia ' takiej masy dóbr doczesnych, ~em , zdaje się, nikt nie myśli. 

któraby odpowiadała potrzebom całej ludzkości. Drogi ku Ludzkość dzisiejsza kroczy po mylnej drodze. Uzbro­
temu są . dwie. Jedna, załecana dziś specjalnie dla nędza- jona w naukę Chrystusa i armaty , wyzyskuje jedno i 
~zy- ~g~a~iczenie do minimum swych wymagań , druga- drugie jedynie w celu zapewnienia chwilowego zadowole­
wytężenie wszystkich sił ludzkośd ' ku wytworzeniu jak nia poszczególnych jednostek i grup społecznych . Każda 
największej ilości dóbr doczesnych. O ileby ten ideał za- z nich, pielęgnując dla sieb ie kły i pazury, innym zaleca 

'stapił w pochodzie śviiata ideał ' walki o byt, o ' ileby ! cnoty, które 'Chrystusa doprowadziły do krzyża, a wzajem, 

i~dzk~ść~ uwie~zyła 'w, tę wielką prawdę, że szczęście 1 obracając cierpienia Jego na oręż przeciwko . braciom, 
jednostek zależy od " szczę'ścia całej ludzkości i w tej chciałyby porozpinać się na krzyżach i żłopać krew, pły­

prawdzie wy~ho-~ywując przyszłe pokoienia, wytężała swe nącą z ran tych, których nazywają braćmi jedynie dla 
siły w kierunku jedynie produkcji, nie marnując miljonów - własnego interesu. A syci, gotowi są w chwilach ekstazy 

'. . 
A 'chwile wciąż płynęły i płynęły i wsiąkały w szyb-

oko gęstniejący mrok ... 
A wtem na 'granicy, gdzie zlewają się morze i 

malachitowy . firmament, w bladej liljowości powietrza 
\i,ryk-witły z ciemnych, zielonych wód wązkie, białe, wę­
żowe smugi. .. Przez moment chwiały się rytmicznie, po­
czem wirując zaczęly skupiać się , formować kształty , a 
w końcu zlały się w dwie szarosrebrne nieziemskie po­

stacie , .. 
Byiy to symbole Poezji i Ciszy ... 
Wyciągnąwszy przed siebie ramiona ' i roztoc'Zywszy 

srebrzyste skrzydła-Cisza i Poezja płynęły wolno, nie­

słyszalnie ku lądowi ... 
Z każdą chwilą rosły, olbrąmiały ich postacie ... 
... 1 oto przyszła taka chwila, kiedy srebrzystemi 

~krzydły nakryły, niby perłowym obłokiem, usypiające 

ziemię i morze ... Wtedy nastąpił taki spokój, że słychać 

było wznoszące się mgły na poblizkich moczarach i boski, 
ledwo, ledwo słyszalny hymn nocy letniej, grany na fa­
lach morza, na tym żywym organie natury ... 

Anielskie tchnienia Poezji i Ciszy wsiąkały w każdy 
atom powietrza, w każdy nerw żyjącego stworzenia ... 
Przepłynęły ,niby obłok anielskie postacie i rozlawszy 
dokoła Ciszę i Poezję, znikły nakształt sennego zja­

·wiska .. . 
Tymczasem ujrzałem, jak z drżącego zielonawym blas­

kiem morza wykwitła postać, spowita w lekką mgłę ... 

Płynęła ku l ądowi, ku mIejSCU, gdzie stałem, a srebrna 
gwiazda, ja śniejąca nad jej czołem , ukazywała dobre 

anielskie oczy, utkwione gdzieś, w mgliste dale 

Gwałtowne szarpnięcie za ramię , otrzeź wiło m ię z 
rozmarzenia. 

- Cóż to-zaczął Sowa - ty, cymbale, będziesz 

spał w najlepsze, a ja mam drzeć gardło? Jedno z dwoj­
ga: albo uważaj, albo weźmy separację-ty idź do łóżka , 

a ja pójdę do domu kuć. 

- Daj mi święty spokój, rób, co ci się żywnie po­
doba, tylko nie stawiaj się. Tobie się zdaje, że tylko z 
o"):wartemi oczyma można uważać ·-- odparłem , zły za roz­
pędzenie moich pięknych m&r. .. 

- Ba! kiedy mi się zdało, że ty śpisz. Zresztą 

uważaj, czytam dalej . ... r,Nie na tern jednak polega dla 
nas znaczenie prawa rzymskiego . Poza dziedziną teorji 
odgrywało ono i odgrywa wielką rolę i pod względem 
praktycznym· - czy tal Sowa. Tymczasem ogarniała mnie 

coraz większa senność. Kilka nocy z rzędu niespanych 
ogromnie wyczerpały organizm. Oczy mi się kleiły. Sły­

szałem już czytanie jakby z. drugiego pokoju. Wkrótce 
znowu marzyłem .... 

(d. c. n.) H. Rodziewicz. 
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na grobach bezkrwistych trupów stawiać pomniki czci 

uw ielbienia. 

St. 8taniszewski. 

LEĆ.. . WYPRZEDŹ GOŃCA! 

Le ć ... wyprzedź gońca . Niech jasna pochodn ia 
zabłyśnie w górze wysoko, 
roznieć śród mroków jasny płomień do dnia, 
nim zorze dojrzy Twe oko ... 
Zimno i ciemno-więdną traw kobierce, 
niszczą je noce bez końca ... 
Zniczową iskrę skrzeszesz na dnie serca-

Leć .. ' wyprzedź gońca! 
Kto silny duchem, kto w pieśń uzbrojony 
za'grać tak umie do duszy, 
że na głos jego budzą się cyklony 
i wicher skały poruszy-
temu nie wolno kryć się na mogile 
w cieniach drzew starych, bez słońca ... 
Leć ... przyszłe szczęście ukryte w twej sile, 

więc wyprzedź gońca! 

W e snu okowach świat ciężko oddycha, 
bezruch krew w żyłach mu studzi, 
jadem karmiony, z niewoli kielicha 
sam się do czynów nie zbudzi! 
Więc uderz w struny-niechaj pieśń Twa płynie 
potężna, wielka., gorąca, 

niech budzi życie w zmartwiałej głębinie-

leć ... wyprzedź go~ca! 
Leć ... wyprzedź gońca, bo on się nie rusza­
leży bezwładny na szczytach .. . 
Zagasła ogniem prze palona dusza 
zbudzi się-w jasnych dnia świtacl) ! 

Uderzaj w struny -może pieśń Twa zbudzi, 
tego, co zmartwiał 'bez słońca ... 
Ty żyjesz, p'ragn'iesz, pracuj esż 'clla ludzi, 

więc-'-:'obudź gońca'!... 
St. St. 

.. *. 

4) Znaczenie , nauk kulturalnych. 

we Włochy są przykładem, jakie klęski może zadać ludz­

kości nieopanowana natura. 
Oprócz świata nieorganicznego i świat org·a'niczny 

zadaje ciosy kulturze. Wielkie niebezpieczne zwierzęta w 
klimacie umiarkowanym są w zupełności prawie wytrze-' 

bione. Minęły te czasy, gdy środkowo-europejskie mia­
steczka widywały na rynkach swych w surowe zi my sta­

da wilków. Ogromna większość ludzi zna tych drapież ni": 

ków z ogrodu zoo logicznego, albo tylko z obrazków. Nie 

tak pomy śl ni e przedstawia się sprawa w krajach. pod­
zwrotnikowych, gdzie trzebienie niebezpiecznych zwierząt 

odbywa się względnie niedawno. O ile postępy ludz­
kości 'w walce z wielkiemi- zwierzętami są duże, o tyle z I małemi małoznaczące, chociaż te ostatnie są o wiele nie­
bezpieczniejsze dla rozwoj u kultury. Wystarczy zwrócić 

!-Iwagę na wszelkiego rodzaju owady, robaki, spotykane 
w wielkie j 'liczbie szczególnie w krajach go rących. Utrud­

niają one olbrzymio postępy kultury, a czasem stanowią 
prawdziwą klęską żywiołową. (np . szarańcza , tse -tse i t. d.). 

Wreszc ie do tej kategorji klęsk można zaliczyć prze­

ważną część chorób, mianowicie zakaźne. Szerzyły się 

I one nie raz t ak strasznie , że wywoływały prawdziwą pani­

kę pomiędzy mieszkańcami miejscowości, ' dotkniętych 

epid emją . Powietrze morowe nietylko dziesiątkował.o . 

ludność, ale , co najgorsze , rzucało taki postrach na pozo­
stałych przy życiu , ze tracili wszelką wiarę we własną 
energję, co bodaj jest ' najgroźniejszem dla kultury. 

Pokrewnemi i mającemi wiele wspólnego z choroba­

mi są wady psychiczne '- Przytoczę tylko takie jak pijań­
stwo, kleptomanję i t. d. I one mogą rozszerzać się i 
wybuchać pod wpływem różnych czynników, podobnie jak 

choroby , i często przybierają charakter tak gwałtowny '- że 
śmiało moi na nazwać Je klęskami. 

OprócZ tych wszystkich przyrodniczych klęsk , istnie­

ją jeszcze i społeczne, a mianowicie wojny, najścia kra, 
. jów o wyższej kulturze przez ludy o niższej, wszelkie 

zbyt silnie wyczerpujące spory i walki domowe~, Nie li­
cząc olbrzymich strat czysto materjalnych, których roz-

Charakter proroczy poniekąd posiadają t. z. utopje . miary są zazwyczaj zastraszające i niszczą pracę kilku 

Przeważna ich część polega na wyobrażeniu idealizowa- pokoleń, szczególnie tego r~dzaju walki wpływają nieko­
nego ustroju społeczno-prawnego. Takiemi są utopj e rzystnie n il. charakter, na kulturę duchową i uczuciową 

Platona, Morusa, Campanell i, Bakona , F enelona, Bella- współuczestników tych walk . Powszechnie znanem jest .. 

my'ego. Inni , jak Verne , Wells, malują wzrost potęgi tech- jak strasznym ciosem dla kultury niemieckiej była wojna 

nicznej ludzkości, jeszcze inni , jak Montegazza , stawiają na I trzydziestole tnia. Niedość, że bogate ongi miasta, słynne 
pierwszym planie rozwój medyczny i anatomiczny ludzkości , z kultury, na wiele lat' upadły, ale charakter niemiecki 

Ale, niestety, w drodze do swojej potęgi ludzkość poniósł ogrom ne straty - wykształcony w czasach nie­

ciężkie ma przejścia. Nieraz otrzym uj e ona ciosy , nieraz I mieckiego odrodzenia, stał się szorstkim, gburowatym. 

trzeba zajęte placówki opuszczać, by po niejakim czasie I Ruch umysłowy, który tak wspaniale rozwinął się , i w 

znów szturmem odbijać opuszczone miejsca, umacniać się pracach Erazma Rotterdamskiego , KepIera i innych wie­
i iść dalej. Przedewszystkiem siłą, zadającą ciosy kulturze, I kopomne pomniki postawił , zamilkł w zupełności na 

bywa sama natura. Wystarczy wspomnieć klęski ży- przeszło 100 lat. 

wiołowe jak pożary , powodzie, trzęsienia ziemi, wybuchy Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa, gdy kraj o 
wulkaniczne, które zawsze zmniejszają dobytek materjal- wysokiej kulturze zostaje zniszczony przez ludy nizko 

ny ludzkości, często bywają przyczyną śmierci wielu ludzi, stojące. Dość przypomnieć sobie najście imperium Rzym­

a ,nawet czasem zadają ciosy kulturze estetycznej, nau- skiego przez ludy barbarzyńskie w V wieku. Rozgrani­

kowej. Wystarczy wspomnieć pożar świątyni jerozolim- czyć klęski _ od utrudnień jest rzeczą bardzo trudn'1, 

skiej, bibljoteki aleksandryjskiej, pożar całych sze- prawie niemożliwą., Można tylko zaznaczyć: że klęska 
regów miast w czasie wojen, a i bez wojen, któr~ . cał- odzf!a.cza się charakterem bardziej nagłym, silnym, wy.­

kowicie zniszczone zostały ze wszystkiemi kultural- buc;howym . 
nymi skarbami. Pompea i Herculanum, Lizbona w Niszczenie jest raptowne, lecz względnie krótko-

1755, San Francisko, a niedawno Sycylja i Południo- trwałe. Utrudnienia odznaczają si.ę c:hC3:rakterem słabszym" 



TYGODNIK SUWALSKI. 5 

ciąglejszym, niemal 'J stałym, lecz dla rozwoju kultury nie­

raz są szkodliwszemi i niebezpieczniejszemi od klęsk. 

Pierwszemi.' trudnOŚciami są trudności czysto przyrodni :" 
cze, a' w'ięc klimat, niekorzystny d!a pracy ludzkiej (za 

bardzo go rący , zabardzo zimny). Działa on zabój­
czo na charakter człowieka, na jego energję, dlatego 
wielkie kultury powstawały w klimacie umiarkowanym 
(czasem wydać się może przeciwnie, np. Peru znajduje 
się w kl imacie podzwrotnikowym, ale r:tależy pamiętać, 

że kraj ten l eży na wyżynie o umiarkowanym kli­
macie . Kultura Egiptu , Babil onu powstawala w wyż­

szych dzielnicach kraju, a później dopiero zeszla w 
doliny). Również niekorzystnem pod względem psy­
chicznym jest dla czfowieka trak pór roku. To ubóstwo 
zmian' klimatycznych słabo pobudza człowieka do przeciw­
działania niekorzystnym warunkom klimatu. Inną bardzo 
poważną trudnością jest, jak np. w krajach zwrotniko­
wych, zbyt bujna ro ślin ność. Dziewiczość lasów brazylij ­
skich, Kongo lub indyjskich uniemożliwia nieraz czlowie­

kowi o tak nizkiej znajomości techniki, j akim jest czło­

wiek pierwotny, zorganizowan ie jakichkoiwiek środków ko ­

munikacyjnych. Podobnie niekorzystną rolę odgrywają 
trawy w stepach , gdzie brak wody, jak i w pustyniach, 
uniemożliwia stosunki handlowe w różnych kierunkach , 

a co za tern i idzie i szerzenie się kultury. Góry , 
wielkie wody, morza, rzeki stanowiły olbrzy .mią tamę dla 
rozwoju kultury, lecz pod 'tym względem 'czlo~iek zrobił 
znaczne postępy i da'wniejsze przeszkody tego rodzaju w 
dawnym stopniu zostały usunięte. 

(c. d . n.) Jan Bi,j"ejko. 

. 60cznica Grunwaldzka u Litwinów. W związku z r.ocznicą 

bitw y po'd Grunwaldem, której Litwini nie obchod zili właściwie uro­

czyście, adwokat Leonas w gaz. • Li et. Żin .· nawołuje ogół litew­
ski do upamiętnienia tego faktu dziejowego przez ofiarowanie cało­

dziennego zarobku, osiągniętego w dn. 2 (15) lipca r. b., na rzecz 
budowy domu dla lit. t-wa nauk w Wilnie. 

Pisząc o tern , autor zaznaczyć usiłuje, dla tern większego 

zachecenia widocznie swych rodaków do ofiarności, kontrast wpły­

wów: mających oddziaływać rzekomo na światek litewski. jeże li 
bowiem-powiada w swej korespondencji- bitwa grunwaldzka da­

ła początek w c we czasy zapadnięciu w drzemkę narodową Li­
twinów, to przypomnienie owej chwili dziejowej niechby się stało 

dzisiaj początkiem ocknięc ia się tychże ze sn u narodowego. 
Zjazd wOgniwa". W Krakow ie odbył się trzydniowy 

zjazd . • Ogniwa".' związku stowarzyszeń młodzieży polskiej 
w Austrji. Głównym tematem była kwest ja szkolna w Kró­

lestwie, która ju ż na zeszłorocznym zjeździe • Ogniwa u w Zako­
panem była wyczerpująco dyskutowana. Refe rat w tej sprawie wy­

głosił delegat młodzieży z Poznania, który zakończył wnioskami, 

prawie identycznymi z rezolucjami, powziętemi w tym kierunku na 

zeszłorocznym zjeździe w Zakopanem. 

Wznowi enie nabożeństw w Hrożach . Wznowienie nabożeństwa 
w zamkniętym do niedawna kościele w Krożach , jak donosi ko­

respondent tygodnika litewskiego. Vienybe", odbędzie się w pierw­

szych dniach sierpnia. 
W uroczystości tej między innymi zamierzają wziąć udział 

mieszkańcy parafji okolicznych, jak: wajgowskiej, użmeńskiej, kiel­

meńskiei i in. 
Pierwsze nabożeństwo odprawi j . E. ks .. biskup Cyrtowt, 

przybywający do Kroż specjalnie w tym celu .. 

d k . p. Stanisława Przybyłowskiego, z poglądami go re a tora pisma, 
współpracowników. Wzamian za to, jak donosi komitet redakcyjny, 

z początkiem sierpnia zacznie wychodzić nowy tygodnik p. t. 

n Echa Piotrkowskie u. 

Zamknięcia stowarzyszenia lekarzy. Dnia 1 b. m. z rozpo­
rzadzenia ministerjum spraw wewnętrznych, wydanego na wniosek 
se~atora Neudhardta, zamknięto Stowarzyszenie Lekarzy Polskich. 
P olicja zakomunikowała zarządowi, że w ciągu trzech dni winien 

zwołać zgromadzenie ogólne członków w celu zlikwidowania 

Stowarzyszenia. 
Stowarzyszenie lekarzy polskich powstało przed 4 laty, w 

chwili , kiedy brak tej instytucji dotkliwie dawał się odczuwać. 

Dowodem tego był nadzwyczajny rozw ój Stowarzy:;zenia: l iczyło 

ono ostatnio około 4000 członków. 
Działalność Stowarzyszenia w myśl programu była niezwykle 

żywotna . Prócz referatów i rozp raw naukowych, Stowarzyszenie 

brało udział w życi u społecznem. Z organizowany został wydział 

szpitalny, w którym omawiano braki naszego szp italnictwa i sta­

rano się wywierać wpływ na tę zaniedbaną gałąź gospodarki pu­
blicznej . Funkcjonowały r ównie ż przy stowarzyszeniu wydziały: 

hygjeny szkolnej , do s praw bytu lekarskiego. Pierwszym prezese m 

zamkniętej instytucj i był nieżyj ący ju ż d- r Dunin, drugim i ostat­

nim- d-r Henryk Nussbaum . 

Nadużycia w majoratach. Rewizja ~?-rządu dóbr państwo­

wych, rozpoczęta przez senatora Neudr.ardta, jak się okazuje, wy­
wołana została przez wykrycie nadużyć w .sprawach majoratów w 

Królestwie Polskiem . 
Nadużyć w sprawach majoratów wykryto już kilka i przy tern 

bardzo znacznych.: Nadużycia te noszą charakter ogólny: właściciele 

majoratów, realizując na mocy specjalnego pozwolenia swoje ma­

jątki rodowe , wnoszą do banku państwa sumy mn iejsze od ty~h, 

jakie wnieść byli powinn!, zatrzymując ,różnifę na swoj~ ko,rzyść: 

Śl edztwo wykryło, ' że w wie lu wypadkach istniały podwójne 

umowy pomiędzy właścicielami majoratów a nabywcami ' - gruntów. 

jed'na umowa na sumę mniejszą od rzeczywistej miała charakter 
oficjalny, a druga, właściwa , na mocy której dopełniane były wy­

płaty. Te ostatnie zwykle llkrywane były przed władzami. 

Operacje podobne dokonywane były nieraz z wiadomością 

zarządów dóbr pań~twowych. Rewizja senatorska posiada już 'po­

ważne dane w tych sprawach i winni oddani będą pod sąd . u G. W.· 
• W sprawie depesz . W celu uniknięcia ' nieporozumień pomię­

dzy nadawcami depesz a przyjmującymi je telegrafistami, zarząd poczt 

i telegrafów ogłosił następujące przepisy: 1) .nazwa miejscowości, 

do której depesza jest wysyłana, w komunikacji międzynarodow~j 

powinna być Y'ypisywana na końcu adresu, 2) terminowe przyjmo'­

wane być winny od nadawców bez zwłoki, nie czekając kolei, 3) 

płacąc za odpowiedź należy wymienić liczbę słów opłaconych. 

. Dom szlachecki.· Z pozostałości sum kontrybucyjnych ma być 

wzniesiony w Grodnie okazały n Dom szlachecki u z wielką salą i 
kilkunastu pokojami na użytek wyłączny przyjeżdżających ziemian. 

Zwłoka w rozpoczęciu budowy powstała z powodu, że kosztorys 

pr zewyższa sumę, pozostającą na ten cel w rozporządzeniu mar­
szałka szlachty. ' 

Wiec studentek polskich. Pi sma galicyjskie donoszą, że na 
odby tym niedawno w Krakowie wiecu przedstawicielek polskich stu­

dentek powzięto uchwały następujące: 1) dążyć do zniesienia ogra­

niczeń co do kobiet na uniwersytetach austryjackich; 2) uzyskać 

prawa słuchaczek na dzwyc zajnych dla abiturjentek szkół średn i ch 

z Królestwa; 3) pracować nad przyśpieszeniem reformy szkolnictwa 

średniego w Królestwie. Rozważano sposoby przeciwdziałania 

klęsce podwójnej moralności przez tworzenie kółek etycznych, 

oraz odpowiednie uświadamianie kolegów i koleżanek. Podniesiono 

potrzebę organizacji studentek-Polek na wszystkich uniwersytę­

tach i konieczność porozumiewania się ' tych organizacji. . Omó­
wiono projekt ogólnego zjazdu studentek-Polek. 

. Wstrzymanie wydawnictwa. Wychodzący w Piotrkowie ty-\ 
godnik .Piotrkowianin" przestanie wychodzić. Wydawnictwo po­
wyższe' wstrzymane jest z powoqu rozbieżności poglądów obecne- . ny 

KORESPONDEN OJE. 
Marjampol. W czerwcu r. b. skońCiyf -Się rok pierwszy szkol­

w szkółce rękod~ieł i domowego gospodarstwa dla dziewcząt , 
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prowadzonej przez p. Gintowiczów.nę. Uczęszczało 28 dziewcząt. 
Od d. 14 lipca szkołę przeniesiono do dużego murowanego domu, 
znajdującego się w uroczem miejscu, otoczone.n ze wszech stron 
ogrodami. Podczas wakacji kierowniczka szkółki ma zwiedzić tego 

rodzaju zakłady w Szwajcarji w celu wprowadzenia u siebie moż-

liwych ulepszeń. .Salt. " 
Preny, pow. marjampolski. Miasto nasze, położone nad Niem­

nem, liczy koło 3000 mieszkańców, przeważnie Żydów; niemało 
też posiada Litwinów, którzy nazywają siebie Polakami ( " Palokai O) . 
Garstka inteligencji litewskiej-·księża, lekarz, nauczyciel, nie chcą 
pracować nad podniesieniem kultury litewskiej. W ubiegłych latach 
powstała myśl utworzenia oddziału Marjampolskiego Towarzystwa 
Rolniczego, lecz dla braku poparcia, projekt upadł. Okoliczni miesz­

kańcy niechętnie garną się do oświaty. W roku zeszłym władze 
zaproponowały założenie szkółki w gminie Chlebiszki, lecz włoś­
cianie, z obawy wzrostu podatków, odpowiedzieli, że im szkoła 
nie potrzebna. Żydzi mieli zam iar otworzyć czteroklasową szkołę 

w Prenach, lecz projekt pozostał na papierze. 
Giże , pow . wyłkowyszkowski. Dnia 5 lipca odbył się tu wie­

'czór litewski, 'na którym amatorzy odegralI dramat; • Ponas i'f ~mu­
_±ikai" ("Pan i chłopi"). Gra amatorów była nieudolną z powodu 

złego ~yreżys~rowania sztuki. .Liet. :lin.· 

__ ł--..... ~ .... - --

podatek na kwaterunek wojskowy w ilości 60 r., a w ro­

ku b. naznaczono takiegoż podatku 82 r. 67 k. + 2 r. 
60 k. za dwudniowy postój wojskowy = razem 85 r. 25 k. 

Pytanie: jaka wypada dla miasta ogólna roczna su­

ma podatku kwaterunkowego? 
Brak łazienek. Miasto, które posiada dwadzieścia 

parę tysięcy mieszkańców, nie może zdobyć się na po­
rządne łazienki-istniejące nie odpowiadają najelementar­
niejszym pojęciom o czystości i wygodzie. Brak ławek, 
luster, dachu nad głową w razie deszczu można by­
łoby jeszcze wybaczyć, brak podłogi zastępuje w ljed­
nych miękki mul, w drugich prz.yjemny żwirek; ale 
najwięcej daje się odczuwać brak siatki, któraby zatrzy­
mywała nieczystości, płynące rzeką , trawy i zielsko, wyrzu­
cane z opielanych ogrodów. Czyż nigdy nie przyjdzie 
żadnemu z właścicieli przybrzeżnych posesji myśl, że 

_ porządne łazienki dałyby wcale ładny dJchód temu, ktoby 
je urządził. A moze przysz1y samorząd nad tem się za­

stanowi? 
Spr,awozdanie z -zabawy w dniu 17 lipca r . 

b. na rzecz suwalskiej Straży Ogniowej Ochotniczej. 
KRO , N I K A. Dochód: ze sprzedaży biletów wejściowych-349 rb. 

Z Towarzystwa Rolniczego. W poniedziałek, dnia _l 1 10 k., złożone przez p. Sylwestra Bieńkowskiego 3 rb:, 

sierpnia odbyło się posiedzenie Rady Tow. Rolniczego I p. Gustawa Zabłockiego 10 rb., z 5 kiosków uzyskano 
. 539 rb. 17 k., razem 901 rb. 27 kop. 

Suwalskiego ze współudziałem przedstawiciela Ministerju,m I 

'Rolnictwa, w celu -wspólnego omówienia kwestji urządze- I 

nia stacji doświadczalnych} pól wzcnwych, na których 
wł o ścianie nasi mieliby r.n9żno§C ' uc~yć , się rolnictwa , i 

' zapoznawać z wynikami najnowszych badań naukowych 
w tej dziedzinie. Z odezwy Ministerjum, wystosowanej ~o 
Rady Tow. Rolniczego, naieży się spodziewać, że ,Towa~ 
rzystwo uzyska subsydjum i opiekę rządu w swojej pra­

cy nad podniesieniem ludu. 

. Pod adresem Towarzystwa Samochodów. Zapocząt­
, kowane kursowanie samochodów do lasu- dla ułatwienia 
,miejscowej ludności korzysta:-lia ze świeżego powietrza 
było przez ogół przyjęte z wielką radością, a T owa-

Rozchód: drukarni rządu gubernjalnego za dwukrotne 
wydrukowanie afiszów-12 rb. 50 k., introligatorowi Jalo­

-wieckiemu za lampjony i woreczki do confetti ~ 15 rb. 20 
k, Ferdynandowi za wydrukowanie biletów wejściowych, 

kuponów, kontramarek i programów- 6 r. .20 k., J3!,~~n­
rotowi za lampjony, confetti, serpentiny i bomby-14~rb. 
50 k., Brynma~owi za wydruk'owanie' ogłoszeń, zaproszeń 
'j ' ognie bengalskie- 10 rb. 70 k., ogrodnikowi Byde'lskie­
mu za kwiaty do kiosków-5 rb., właścicielowi cuk,ierni 

pod firmą "Kotowski" za ciastka i lody-8 rb., tapicero­
Wi Szafranowskiemu za udekorowanie kiosków - 12 rb, 

.' . ';" ,t .. 

Kryłowowi, właścicielowi restauracji w ogrodzie, za zam-

rzystw;.! Samochodowemu przysp :::>rzyło dochodu. Dziwnem 
knięcie takowej podczas zabawy--25 rb., temuż Kryło­

wowi za wina , koniaki, likiery i zakaski -dó kiosków-52 
'" SI 'e wydaJ'e że zapoczatkowana próba pomimo powo- .,' " . . WięC. ' . ' rb . 25 k., sklepowI spozywczemu za wodkl, komakI, her-
dzenia, zastała zaniechaną i zapowiedzi o kursowaniu sa- l batę, cuki er i cukierki - 42 rb . 99 k' l koszt urządzenia 
mochodów pozostały jedynie obietnicą na afi szach. fajerwerków . przez kapitana Pławińskiego - 55 rb. 

Ruch budowlany. Spacer i wogóle krążenie po mieście usłudze i dr'obne wydatki -'3 rb. ', radzie gubernjalnej 

zostało w czasie lata utrudnione m z powodu wznie- dobroczynności ustanowio ny procent od biletów wejścio­
sionych na chodnikach rusztowań przy restaurowanych wych- 32 rb . 12 k., razem 294 rb. 46 kop. 
,domach. Bied)1i przechodnie muszą skakać przez glębokie Czysty przeto ' dochód z zabawy wynosi 606 r. 81 k. 
rynsztoki i nadwerężać nogi n <!. bruku z powodu 'robót , Podając do wiadomości niniejsze sprawozdanie, Zarząd 

. podjętych przez prywatnych właścicieli. W innych miastach Towarzystwa Suwalskiej Straży Ogniowej ochotniczej ma 
w podobnych raz'lch układają przez rynsztok mostki zaszczyt złożyć serdeczne podziękowanie pp. Gospo'cty­

: i drewniane chodniki na brzegu ulicy , co znacznie ułatwia niom i Gospodarzom zabawy, kapitanowi Pławińskiemu 
komunikację miejską· za urządzenie fajerwerków, Paniom i Panom, przyjmują-

Przedstawienie dziecinne. Na początek września za- cym udział w chórze amatorskim i kierownikowi tegoż. 

powiada się przedstawienie dziecinne w sali Resursy M~ej- I chóru p. Truszkowskiemu, oraz wszystkim, którzy popar­
skiej na korzyść kształcącej się mŁodzieży. Organizatorzy ciem i udziałem raczyli przyczynić się do powodzenia 

-postawili sobie za zadanie pociągnąć publiczność, 'zawsze zabawy. Przytem Zarząd Straży uważa za stosowne po­
chetną do popierania celów ogólnych , nietylko ideą spo- dziękować za bezinteresowne zaofiarowanie na zabawę 
łeczną, lecz i barwną wystawą obrazków scenicznych o produktów następującym firmom : aptece p. Zawadzkiego 

treści wdzięcznej i niebanalnej. i Bieńkowskiego, browarowi p. Kunca, p. Maszewskiemu, 

Zadanie arytmetyczne dla kandydatów. do przyszłego - właścicielowi restauracji, p. PachuckIemu, właścicielowi 
samorządu miejskiego. Posesja X. płaci stałych podat- sklepu kolonjalnego i właścicielowi cukierni p. Jankow­

ków około 80 r. rocznie. W r. 1907 ściągnięty został skiernu. 



M 31. TYGODNIK SUWALSKI. 7 

Zabawa w Augustowie . W nied zielę, dn ia 7 b. m. 
w Augustowie w ogrodzie mie jskim na rzecz S traży 

Ogniowej i szpitala miejscowego odbęd zie się zabawa , 
o bardzo urozmaicony m programie. 

Polecone listy miejskie. Na listach z napisem: .polecony · , 
o pa trzo nych odpowiednią ilością marek i wrzucanyc h do s krzynek 

- ulicznych , urząd pocztowy nakleja nalep ki z numeram i, jak na li­
stach poleco nych, oddawanych na pocztę i wręcza je adre sato m 
za pokwitowa niem. 

.Kobiety na stanowiskach urzędników . Glów ny zarząd poczt 
i te leg rafów zawiadomił tute jsze u r z ęd y pocztowo-te legraficzne, że 

wyd a ne w r. 1909 przepisy o przyjmowaniu kobie t na stanowiska 

lat 18 i wdowy do lat 30, posiadające wykształcenie średnie 

znajomość dwóch języków nawożytnych; nauczycielki domowe po., 

winny s kładać egzamilły dodatkowe z j ęzyków nowożytnych w za­

kresie ku rs u gimnazjalnego. Na mocy specjalnego pozwolenia głów­
nego naczelnika poczt i telegrafów, mogą również być urzędni­

kami kobiety z wykształceniem niższem, lecz z t. zw. wolnego 
najmu i z pensją urzędników VI rzęd u. Kobiety z wykształceniem 

średniem winny otrzymywać posady urzędników V rzędu. 

O F I A R Y: 

Na Szkołę Hanrllową · 

u rzędników pocztowo-teleg raficznych uległy zmianie. Na mocy zmie- Zamiast wieńc3. n3. trumn ę ś. p. Michała Habermana, pp., 

n ionych w ię c przepisów, na służbę przyjmowane będą panny od S. S , i A, R.- 15 rb . 

, . 

O g ł O S Z e n i a. SI. ~~~~~~~~~~~~~ i Wielka Angielska Fabr yka ~ 
PENSJONAT W KRAKOWIE 

JÓZBty BoratyńskiBl, 
polecany przez Dyrektora Szkoły Handlowej w Suwał­
kach, przyjmuj e młodz ież , uczęszczaj ącą do wyższych 

zakładów nau kowych. Cał kow ite utrzymanie od 45 90 
70 reńsk ich mies i ęcznie (wz gl ędnie do wymagań). Na żą-

danie lekcje j~ zyk6w na mi.ejscu. 
Zgłoszenia od 15 sie rp.nia. oso bi ście lub listownie : ul. A. 

Grabowsk iego N~ 13 p. I. 

', ' Podania o przyjęc i e do 

Pryw~tnego Sen:Jinarj~m dla Nauczycieli 
Ludowych w Ursyno~ie 

należy , wraz z dokumentami nadsyłać przed 15 sierpnia 
r. b. pod adresem: Warszawa, skrzynka pocztowa N~ ' 377 .' 
Kandydaci winni się stawić na egzamin' w Ursynowie 

pnia 25 sierpnia o godzinie 10 rano . 
ł<ancelarja Seminarjum wysyh na każde :tądanie program 

i warunki przyjęci? 

~ E. H. B E N T A L L et C O. i~ 
5t-:b ~ pc cjalno ść : . 

I M A S Z Y N !'JI'~'~' .~.~.~.~.~. ~ ~~.~~.~.~ .~. PA S Z Y. I 
~_,~ SIEtlKARNIE. SORTOWNIKI, SIEKACZE. SZARPA- .ł\: 
lf CZE, ROZDRABIACZE, ŚRÓTOWNIKI i MŁYN KI. ~ 

J
", Sieczkarnie Benlalla są tak rozpowszechnione, że w każdem więk- I 

szem mieście u poważniejszych agen tów można znaleźć w zapasie 
nietylko maszyny BentalIa, ale też i części zapasowe do nich. 

~ Rozg tos MASZ YN B'ENTALLA wy-M wołał wiele naśladow n ictw, dlatego 

, ~ więc pr zy kupn ie nalety zwracać lf bacną uw ag ę , aby zawsze ŻĄDAĆ 
.PRAWD~ IWYCH MAS ZYN BEN-

~\ TALLA i CZĘŚC I DO NICH, a nie 

~. D"wl,d",l .. p,Oby NOZOW ~:bY:':c::~::~':,:~::::~::~ 
5ł!i przed kilku. laty przez Stację Oceny Maszyn przy Muzeum Prze-

I N mysłu i Rolnictwa odznaczyły jako najlepsze 

O R Y G I N A L N E N O Ż E B U R Y S A. 
. Szczegółowe opisy i rysunk i wymienionych i niezrównan yc h 

~ MASZY N BE NTA LLA I NOŻY BURYSA znajdują się w Katalogu ,_ si Illus trowanym, który wysyła darmo na żądanie v 

_ ~ A r R E D G R O D Z KI, . ~ 
~ Warszawa, 33 Senatorsl{a . _ ~ 

~=~ 
~D1~ 
pW~ 

8Z:;:; 
ł:::;-

oz ~~~~1J~t\~~~~ 

, 

CRłY SW/RT PRII 
G I L'~ltK5ltJ fflBRVKI 

"Mvv' Dij 
w1f;(jJfA 

Pod względem i lości 
maszyn , wyrabiających wy­

łącznie gilzy szyte, pierwsza fa­
bryka w świ ecie. 86 maszyn,próc~ 
warsztatów tokarskich, motorów, 
maszyn do cięcia mundsztuków. 
Oprócz tego 24 maszyny do ro­
bienia drewnianych pudełek i 6 

pras qrukarskich-. 
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PARNIKI DO PAROWANIA PASZY 
ORYGINALNE 

VENTZKIEGO 
nadzwyczaj prostej konstruk­
cji, łatwe do obsługi. Wyma­
gają mało opału. Różnych 

wymiarów, od najmniejszych 
do największych, ze specjal­
nie urządzonemi paleniskami 
do opalania węglem , drze-

wem lub torfem. 
PŁUCZKI DO OKOPOWYCH 

różnych wymiarów . do płukania okopo wy ch 
przed 'parowaniem lub siekaniem . 

SORTOWNIKI DO ZIEMNIAKÓW 
gatunkują na wIelkie, średnie i małe , spełniają 
swą czynność szybko, dokładnie , zaoszczędzają 

masę robocizny ręcznej. 
AMER'YKAŃSKIE 

SZUFLE AŻUROWE ROWLANoA DO ZIEMNIAKOW 

, wytłoczone z jednego kawałka 
blachy . stalowej, nie kaleczą 
ziemniaków, oczyszczając je , 

równocześnie z przylegającej ziemi. 
Szczegółowe opisy z ry~unk~mi wysy ł a na żądanie ' gratis i franco 

ALFRED GROD-Z-K-l, 
. Warszawa, 33 Sena~ó'~ s.~/~~~._ . \ 

:.~ ..... ,_:" .•• -"':-:;t- ~~~ • . \ ł 

Każdemu rolnikowi dobrze wiadomo, że staranne do ­
czyszczenie , i rozsortowanie ziarna jest czynnością 
pierwszorzędnej wagi , gdyż wpływa ono znacznie tak 
na wartość użytkową, jak i na cenę sp rzedażną pro-

. duktów gospodarstwa wiejskiego. 

Tym koniecznym d'ziś wymaganiom naj lepiej odpowia­
dają niezrównane w swej dobroci 

ORYGINALNE ANGIELSKIE 

WIALNIE BAKER'A 
ORAZ 

TRIEURY ORYGINALNE HEID'A 
WIALNIE ·ORYGIJMLNE BAKERA są niedoścignionym 
wzorem dla całego szeregu sp'ecjalriych fabryk różnych 
krajów i wyb.itnie odznaczają się swoją konstrukcją, wy­
konaniem, oraz nadzwyczaj ekonomiczną'dokładnością pra­
cy, dokładnie czyszcząc i gatunkując ;;; b oże w dużej ilości. 

TRIEURY ORYGINALNE HEIDA, jedno lu b dwu cylindro­
we, po'sia d ~ją blachy 'frezowane , a nie wytłaczane i 
sztancowane, co podwyższa ich wydajność o 25% od 
innych maszyn tego rodzaju, oraz czyni je bez porów-

nania trwalszemi, a więc i ekoriomiczniejszemi. . 
Szczegółowe opisy i rysunki tych prawdziwie produkcyjnych maszyn 
znajdują się w tegorocznym KATA.LOGU JLU:;TROW ANYM, który 

wysyła się na żądanie gratis i fran co 

Alf l G ,. k' Warszawa, ret rOJ z ] f 33 Senatorsl{a, 
-, 

' ........................ . 
• . .Pierwsza WaFszawska· Szkoła ' "';'4';-: ".'; •.. . ; '.1' • .• '.' '.,' \ ',. n. 
.L E KAR S K O · D--E N T Y S T r C Z N A ~. 
:. (istniejąca od roku 1897) ('ol • 

. 
;.~.'",'. Lek .. tlentysty L .. /: .~ Z y ~I A Ń ·S 1\ I E G O ~ .,- ~ 

Warszawa, Nowo=Mi-odowa M 1. Telef. 109=07. . : 
: . Zapisy ń ÓWbwstępujących·słuchacZÓ'w ·; i ·~sł~chaczek już rozpoczęte. Progr~my wysyła się bezpłatnie. Żadane . : 

dokumenty podług ustawy mają być przedstawione w porządku, b'ezwarunkowo w oryginałach. Lekcje zaczy-

• . " . . . nają " się 1 (14) września. . . • 

, •••••.••• ' •• ' ••• " •••••••.•••• , 
- .... ~ ..... *'. ~ -

.' f 1,: ." -

. . N~ 27 

W ARSZAWSKA SZKOŁ',-~ 

LEKA RSKO~DENTYSTYCZNA 
L e k. • D e n t y s t y T R O P P A 

Warszawa, Marszałl{owsl{a M u6 Telef. 53. 95. 
Zapisy nowowstępujących słuchaczów i sfuchaczek już rozpoczęte. Programy wysyła się bezpłatnie . Żą­

dane dokumenty podług ustawy mają być przedstawione w porządku, bezwarunkowo w oryginałach. 

Lekcje zaczynają się 1 (14) września. Wykłady prowadzone przez profesorów uniwersytetu. 

. . . . . ~ 

• ' _ _. ' .. _ ," " 'J • . ~ ~. . - - . - . . 
Odpowiedzialny Redaktor wydawca Tadeusz Wisznicl{i. Drukarnia Gubernja lna Suwalska. 
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